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KONFERENCJĄ ̂ TRZECH JUŻ _SI|_TOCZi

Na o tw a rc iu  św iatow ego kongresu  związków zawodowych, S i r  W a lte r  C i t r i -  
n e , o św iad czy ł, że  p rem ie r C h u rc h i l l  n ie  m^że w yg łosić  mowy p o w ita ln e j ,  ponieważ 
b ie rz e  o b ecn ie  u d z ia ł  w k o n fe r e n c j i  t r z e c h .  Z i t r i n e  o d c z y ta ł pismo p o w ita ln e  Chur­
c h i l l a ,  k tó re  p o d k re ś la  ogromny w kład b r y ty j s k ic h  związków zawodowych w 'w ysiłek  wo­
jenny W .B ry ta n ii .  V k o n g re s ie  b ie r z e  u d z ia ł  21+0 de legatów  z p rz e s z ło  1+0 k ra jó w . Wy­
brano  3 p rzew odn iczących , z k tó ry c h  jed en  j e s t  A ng lik iem , d ru g i  Amerykaninem, zaś 
trz e c im  j e s t  p rzew odniczący sow ieck ich  związków zawodowych -  Kuzniecow.
3 ztokho lm ^ó^II^  R adio  szw edzkie tw ie rd z i ,  ż r  k o n fe re n c ja  t r z e c h  toczy  s ie  g d z ie ś  

na B ałkanach . Po d z is ie js z y m  o św iad czen iu  Z i t r i n a  można spodziewać s i ę  w c ią g u  n a j ­
b l iż s z y c h  2 - 3  d n i  o f ic ja ln e g o  kom unikatu  c k o n f e r e n c j i .

3erljjui_6_.II_. K oła n ie m ie c k ie  n a d a l u trzy m u ją , że  k o n fe re n c ja  t r z e c h  odbywa s ię  w 
Rum unii -  w B u k a re sz c ie  lu b  w K onstan zy .
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9H .przekroczyli odr§

Moskwa_ó_.II_. Rozkaz dzienny  S ta l i n a  d o n o s i, że  w ojska m arsz . Koniewa na f r o n c ie  sze  
ro k o ś c i  8C km. p rz e k ro c z y ły  Odrę miedzy Wrocławiem at Opolem i  posunęły  s ię  do %p. km. 
za rz e k ę , zdobywając sześć  m ia s t w tern Brzeg i  Oławę. Według n iep o tw ie rd zo n y ch  je s z ­
cze  d o n ie s ie ń  postępy  r o s y js k ie  *a zachodnim b rzeg u  r z e k i  dochodzą już do 30 km. To 
n a t a r c ie  so w ieck ie  ma na c e lu  szy b k ie  o to c z e n ie  W rocław ia od p o łu d n ia  o ra z  m arsz 
wgłpb Czech.

3e£lin_ó_.II_. D z is ie js z y  kom unikat n ie m ie c k i d o n o s i, że  R o s ja n ie  zd o b y li Ścinawy 
(S te in a u )  m ia s to , po łożone  na lewym b rzeg u  Odry o 30 km. na północ od W rocław ia. 
W iadom ości o sowieckim* p rz y c z ó łk u  mostowym w p o b liż u  tego  m ia s ta  podawane by ły  już 
p rz e z  Niemców od dawna. In n e  r o s y js k ie  p rz y c z ó łk i  na zachodnim b rzeg u  Odry są  syg­
n a lizo w an e  p rz e z  B e r l in  w o k o licy  F u rs te n b e rg  (25 km. na p o łu d n ie  od F r a n k f u r tu ) ,  w 
in n e j  m ie jsco w o śc i, p o ło ż o n e j od F ra n k fu r tu  o 5 km. na p o łu d n ie  o ra z  w m ie jsco w o śc i 
K i n i t z , - l e ż ą c e j  na pó łnoc od K is t r z y n ia ,  o 55 km. od B e r l in a .

Moskwa._6.II_j, D n i e s i e n i a  so w ieck ie  n ie  p o tw ie rd z a ją  je sz c z e  powyższych w iadom ości, 
i  mówią ty lk o ,  że w ojska Żukowa d o ta r ły  do Odry na szerokim  f r o n c ie  i  że  jego  a r t y ­
l e r i a  huraganowym ogniem b s t r z e l iw u je  p o zy c je  n ie m ie c k ie  na zachodnim b rzeg u  r z e k i ,

ę^m^_3ÓRJY_V^|ZI^IU_W^B®Cm^qADĘNJ

KRi<łyn_6.II_. S z to k h o lm sk i k o resp o n d en t gaze ty  "D aily  T e leg rap h "  d o n o s i, że Niemcy 
p r z e n i e ś l i  z te renów  zagrożonych p rz e z  postępy  w ojsk  so w ieck ich  do m ie jsc  m niej za­
grożonych w ięz ionych  p rz e z  n ic h  w ybitnych zak ładn ików .
L iczb a  ic h  w ynosi około  50 -  60 osób i  są  w śród n ic h  
k r o i  b e l g i j s k i  L epold  I I ,  k a n c le rz  a u s t r i a c k i  S chusch- 
n ig , syn S t a l i n a  i  gen. BÓr-Komorowski. Gen. Komorowski 
przebyw a o b ecn ie  w w ię z ie n iu  w Berchtejgcc&emr, g d z ie  
poddawany j e s t  s ta łem u  n ac isk o w i, aby w ypow iedzia ł s ię  
p rzec iw  R o s j i .  Jed n ak ąe  n a c i s k i  t e  n ie  odnoszą żadnego 
sk u tk u .
Genewa 6 . I I .  N adeszły  tu  w iadom ości, że były  p re m ie r  

f r a n c u s k i  h e r r i o t  ż y je  i  przebyw a jako  z a k ła d n ik  w N ie ­
mczech.

WATENACH^OSI^GN:IETO POROZUMIENIE 
3I®py_6i.II_, D z iś  p o d ję to  p rzerw ane p rz e d  2 dn iam i r o z ­

mowy pomiędzy rządem  greckim  a EAM. Poniew aż EAM p rz y ­
j ą ł  rządowy p r o je k t  a m n e s t i i  i s t n i e j e  n a d z ie ja ,  że  d o j­
d z ie  do p a c y f ik a c j i  stosunków  w G r e c j i .  Rozprawy sądowe 
przeciw ko powstańcom z o s ta ły  d z iś  wznowione.

EEEÜEML.ZUQDZI

ŁOEÓSSl £_■ I I  j  ‘■’■a ze t a  
"D aily  T e leg rap h "  zamie­
szcza  d z iś  r e p o r ta ż  swe­
go k o resp o n d en ta  z L o d z i, 
k tó ry  p is z e :  "Po W arsza­
w ie, w k tó r e j  n ie  zn a la ­
złem a n i  jednego domu,na 
d a jąceg o  s ię  do zam iesz­
k a n ia , ¿jodź p rz e d s ta w ia  
is tn y  k o n t r a s t .  Lony 
m ieszk a ln e  i  budynki f a ­
b ry czn e  są tam p raw ie  
n ieu szk o d zo n e . Na n ie k tó ­
ry ch  u l ic a c h  ja d a  już 
tram w aje" .



JM .sĘ ro L iT z ^ O d iĘ c y jE , _ . . .

M oskw ą^^II^. P rzew odniczący  k o m ite tu  "Wolnych Niemców, 
gen# von S e y d l i tz  p rzem aw iał d z i ś  p rz e d  m ikrofonem ro z ­
g ło ś n i  n ie m ie c k ie j ,  wzywając naród  n ie m ie c k i do k a p i tu ­
l a c j i  i  o b ie c u ją c , że  Niemcy będą  p rz e z  R o sjan  bard zo  
dobrze  tra k to w a n i i  będą m ie l i  możność swobodnego wybo­
ru  formy rz ą d u .

WALKI _NA _ ULICACH ̂ PO ZNANIA

;IIj» Wieczorem n iem ieck a  a g e n c ja  in fo rm acy jn a  
d o n io s ła ,  że  w ojska r o s y js k ie  w darły s ię  do d o zn an ia  i  
na u l ic a c h  ś ró d m ie śc ia  to c z ą  s i ę  z a c ie te  w a lk i, p i a s t o  
p a l i  s i ę .  Wszyscy niem ieccy  m ieszkańcy P o zn an ia  w alczą 
w sz e re g a c h  V o lk sstu rm u . « a lk i  to c z ą  s i ę  ró w n ie j na u - 
l i c a c h  E lb lą g a ,  P o d k arp ac iu  arm ia  gen. P ię tro w a  ro z ­
p o c z ę ła  d z i ś  n a t a r c i e  w k ie ru n k u  na B ie ls k o . •

GM ̂  JDIETTMAR ..0_SYTUACJI

iL»JJL* Naczelny' n ie m ie c k i kom en ta to r wAJenny,gen 
D ie ttm a r  o św iad czy ł d z i ś ,  że  byłoby^. n ie s z c z e r o ś c ią  n ie . 
p rz y z n a ć , że  s y tu a c ja  j e s t  bardzo  poważna. Niemcy są  ja k  
c z ło w iek , chodzący po bardzo w ą sk ie j ś c ie ż c e ,  po obu 
s tro n a c h  k tó r e j  s ą ^ p rz e p a ś c ie .  "Jednakże  mamy w rę k a c h  
je s z c z e  k i lk a  a tu tó w  -  mówił d a l e j  D ie ttm a r  -  s trac im y  
j e ,  j e ś l i  s k a p itu lu je m y . F ry d ery k  I I  o d d a ł B e r l in ,  a l e  
w a lc z y ł d a l e j ,  aż w końcu zw y c ię ż y ł."  LB&ettmar p rz y z ­
n a ł ,  ze  n ie m ie c k i a p a r a t  państwowy bardzo  z le  p r a c u je ,  
gdyż w ie le  u c i e r p i a ł  w o s ta tn ic h  c z a sa c h , ^a n a jw ięk ­
sze  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  l i n i j  n ie m ie c k ic h  na Wscho­
d z ie  k o m e n ta to r^ u zn a ł so w ieck ie  p rz y c z ó łk i  na zachodnim 
b rzeg u  Odry, k tó r e  " t r z e b a  w ykroić ja k  ra k a  z organizm u"

HIMMLER JPR ZĘPRO WAD ZA _ C ZYSTKĘ

. 'Ogłoszono kom unikat o f i c j a ln y ,  donoszący ,
że  na ro z k a z  Himmlera ro z p o c z ę ła  s i ę  c z y s tk a  w nj*emiec7 
kim a p a ra c ie  u rzędn iczym . Były p re z y d e n t p o l i c j i  w Byd­
goszczy , o f i c e r  S .3 .  z o s t a ł  skazany na k a rę  ś m ie rc i  za 
tc h ó rz o s tw o  i  d e z e r c ję .  Wyrok wykonano, -fyły n ie m ie c k i 
b u rm is t r z  w Bydgoszczy o ra z  s z e f  bydgosk iego  okręgu  ad­
m in is tra c y jn e g o  z o s t a l i  zdegradow ani i  p r z y d z ie le n i  do 
karnego  b a ta l io n u .

M Ż 4.S I5_L O S Y _R ^y_B ^IJS K IE G O

D ziś  ro z p o c z ę ła  s ię  w p a rla m e n c ie  b e l ­
g ijsk im  d e b a ta , k tó r a  zadecydu je  o l o s i e  rząd u  b e l g i j s ­
k ie g o . P r z e d s ta w ic ie l  s o c ja l i s tó w  gw ałtow nie a tak o w ał 
r z ą d , zarzucającem u n ie d o łę s tw o , w p rzep ro w ad zan iu  c z y s t  
k i  elem entów, k tó r e  w spółpracow ały  z Niemcami o ra z  w akc 
j i  d o s ta r c z a n ia  lu d n o śc i żyw ności i  w ęg la . P rem ie r -^ ie r-  
l o t  b r o n i ł  s ta n o w is k • r "idu, w skazując na ogromne t r u d ­
n o ś c i ,  na ja k ie  n r z r s i ę  przy re a l iz o w a n iu  w sz e lk ic h  
zam ierzeń .

M an illa _ P ło n  i  e .
Nowy_J2 r k ^ ó . I l z i r M a n i l l i  

to c z ą  s i ę  je s z c z e  w a lk i .J a  
pońo2ycy b ro n ią  s i ę  je s z c z e  
w p ó łn o c n e j g z e ś o i m ia s ta  
i  w ysadzają  w p o w ie trz e  ma 
gazyny o ra z  u rz ą d z e n ia  po r 
tow e. W iele d z ie ln io  m ias­
t a  p ło n ie .  Oswobodzono 8 
t y s .  jeńców am erykańsk ich ,
k tó rzy  b y l i  w n ie w o li  
mfcńjikioJ od 3 l a t .

Z_QSTmiEJjdHWILI
d o n ie s ie n ia  

n ie m ie c k ie  mówią o wzmaga 
ją c e j  się. p r e s j i  w ojsk  so­
w ieck ich  na S z c z e c in  i  
G dańsk.^Te same ź ró d ła  do­
n oszą  ró w n ież , . ż e . i s t n i e ­
je  w ie le  o z n a k / św iad­
czących  o tym, ’że  gen . 
E isenhow er zakończy ł już 
w sz y s tk ie  p rzygo tow an ia  do 
ofensyw y, k tó r a  prowadzona 
b ę d z ie  na Z a g łę b ie  R uhry .

j 25?^ACZENIE GEN .MACZKA 
Epndyn_ó_.IIz ł a n  P re z y ­

d en t R .P . w o b ecn o śc i 
p rem ie ra  A rc iszew sk ieg o , 
m in.Obrony narodow ej gen 
K u k ie la  i  3 ze fa  s z ta b u , 
gen .K opańskiego  udekoro­
w ał Krzyżem K aw alerskim  
o rd e ru  V ir t u t i  M i l i t a r i  
gen. S ta n is ła w a  Maczka, 

j dowódcy I  d y w iz j i  p a n c e r 
n e j .

. .

i NA_FRONCIĘ_ ZACHODNIM
O ddziały  I

a rm ii am ery k ań sk ie j kon- •< 
ty n u u ją  3we powolne p o s tę -  

■ py na wschód od M onschau. 
K orespondenci zw raca ją  
uwagę, że  z y sk i terenow e 
m ają tu  n a r a z ie  zn aczen ie  
lo k a ln e .  A r ty l e r i a  amery­
kańska o s t r z e l iw u je  m ia s ta  
n ie m ie c k ie  Gemünd i  S c h le ­
id e n , po łożone o 20 km. 
na wschód od M onschau.Da­
l e j  na p o łu d n ie  o d a z ia ły  
I I I  a rm ii  am ery k ań sk ie j 
s ą  o f> km. od m ia s ta  
Prüm. W p o łudn iow ej A l­
z a c j i  w ojska f r a n c u s k ie  
i  am erykańskie  l ik w id u ją  
p rz y c z ó łe k  n ie m ie c k i na 
zachodnim b rzegu .R enu  i  

i 3ą o 1 km. od m ostu w
New B r is a c h , k tó ry  j e s t  • ^ 
jedyny d rogą  odw rotu d la  

Niemców.
t. I I .1 D ziś  za 

d n ia  1300 w ie lk ic h  bom- 
i bowców am erykańsk ich , e s -  
i kortow anych p rz e z  8 50 
i myśliwców bombardowało 

o b je k ty  przem ysłowe w o- 
k o l ic a c h  M agdeburga,L ips­
ka i  Kamienicy •

2 ^6^.11. S p ec ja ln y  
kom unikat z kw atery gen. 
E isenhow era d o n o s i, że 
niedaw na ofensyw a mar®z, 
von R undste d ta  kosztow a­
ł a  Niemców 220 ty s .  l u ­
d z i ,  z teg o  połowę w zię­
ty  oh do n ie w o li .  N ac z e l­
ne dowodztwo n ie m iec k ie  
r z u c i ło  do t e j  ofensywy 
w sz y s tk ie  rezerw y , ja k im i 
ro z p o rz ą d z a ło , a p rzed e  
w szystkim  s ły n n ą  VI arm ię 
p an ce rn ą  S .S . -  n a j le p ­
szą fo rm ac ję  a rm ii n ie ­
m ie c k ie j .  D z ię k i temu 
kiedy  R o s ja n ie  ro zp o czę­
l i  swe n a t a r c ie ,  ty c h  
w ojsk n ie m ie c k ic h  zabrak ­
ło  na W schodzie, 00 w 
niemałym s to p n iu  p rzy cz y - 

| n i ł o  si** dc zw ycięstw  30-  
I w ieck ich .


